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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń. Urzędów* ogłaszają. Dnia 24. listopada.

Zajęcie Prisztiny I Mitrowlcv.
Serbski teren wojny*

Nad górną Driną upłynął dzień spokojnie.
Koło Pribojii wy wałczyły nasze wojska przej­

ście na południowy brzeg Limu.
jN& południe od Nowego Bazaru posuwają mię 

siły zbrojne austro-węgierskie ku granicy czar­
nogórskiej.

Posuwające się naprzód przez dolinę Ibaru 
austro-węgierskie wojska ourzucłiy nieprzyja-

Rosyjski teren wojenny.
Nic nowego.

Włoski teren wojenny.
Gorycki przyczółek mostowy znajdował się 

wprawdzie także wczoraj pod ożywionym o- 
gniem działowym i aparatów ao wyrzucania 
min, jednakże w walkach piechoty nastąpiła 
pauza, ponieważ Włosi nie atakowali.

Tern zacięciej walczono po obu stronach 
Monte San Micbele. Na północ od góry wdarły 
się popołudniu duże włoskie siły do naszycn 
stanowisk. Piecnota styryjska i honwedzi prze­
szli do przeciwataku i odrzucili nieprzyjaciela 
w zupełności z powrotem po zmiennych, zacię­
tych walkach z blizka.

Kilka ataków na samą Monte San Michele i 
w obszarze San Martino zostało odpartych

cielą wśród zaciętych walk z jego stanowisk na 
północny wschód od Mitrowicy i wmarzerowa­
ły do tego miasta.

Wzięły one do niewoli 700 żołnierzy, wśród 
nich 4 oficerów.

Także Prisztinę wydarto Se, bom.
Niemiecka kolumna wdarła się tam od pół­
nocy, bułgarska weszła następnie od wschodu.

wśród najcięższych strat Włochów.
Próby ataku na nasze stanowiska na Monte 

dei Busi zostały natychmiast przez ogień stłu­
mione.

Przeciw zamknięciu drogi koło Zagory w y­
rzucał nieprzyjaciel ciężkie bomby z miotaczy 
min, które wyaawały z siebie trujące gazy.

Na tyrolskim froncie południowym były znów 
ostrzeliwane: dworzec kolejowy i stara dzielni­
ca w Kivie.

Jeden z naszych lotników obrzucił bombami 
baraki i magazyny w Ala.

Zai tępca »zefa sztabu jeneralnego v. floefer,
polny m arszałek porucznik.

Na froncie Wardaru.
. B udapeszt (Tel. pry w.) Sprawozdawca wo­
jenny „Pester Lloydu" donosi z bułgarskiego 
terenu wojny: W edług wszystkich doniesień

'(lżących do Salonik, Francuzi i Angli­
cy, usiłujący wyprzeć Bułgarów z doliny W ar­
daru, m ają do przezwyciężenia olbrzymie tru ­
dności.

Zamiary wojsk czwórporozumienia m ają na 
celu wyparcie B u ł g a r ó w  poza I s z t  i p, by 
przez to Bułgarzy musieli to m iasto opuścić.

Bułgarzy natom iast m ają w planie przełamać 
stanow iska francusko-angielskie między D e- 

m i z k a p u  a  G e w g h e l i ,  by w ten  spobób 
odciąć wysunięte na północ oddziały francuskie.

Tern tłoinaczy się wielki pospiech z jakim  so­
jusznicy w ostatnich dniach przesuwają świeże 

wojska, tudzież m ateryał wojenny na front 
W ardaru.

Wędrówka rządu serbskiego.
Londyn VT. Doniesienie Biura Reutera z 

Aten: Jak  ze strony dyplom atycznej słychać, 
rząd serbski udał się z M i t r o w i c y  do 
P r i z r e n t u- Serbski wysłannik przybyły do 
Salonik oświadcza, że rząd wkrótce przybę­
dzie przez D i b r ę  i M o n a s t y r .

O prrecnód do Albanii.
Budapeszt. (Tel- pry w.) „Pester Lloyd" do­

nosi z Lugano: Pułkow nik Vassic dowódca po­
bitej na wzgórkach Babuna armii serbskiej pro­
sił w depeszy do króla greckiego, by tenże w 
imię uczuć ludzkich jego rozbitym i pozbawio­
nym wszelkich środków wojskom, pozwolił na 
przejście przez Grecyę do Albanii. Odpowiedź 
króla K onstantyna nie jest znana.

Straty serbskie.
Budapeszt. (Tel. pryw-) „P ester H irlap“ do­

nosi: Zdobycz sprzymierzonych w Seroii ro­
śnie z dniem każdym. Znaleziono wiele mate- 
ryału  ukrytego i zakopanego. Ostatnio w ręce 
sprzymierzonych dostała  się piekarnia połowa, 
65 nowych wozów z Anglii i cały pociąg z me­
blami i srebrami króla Piotra. Przed kilku dnia­
mi rozeszła się wiadomość o śmierci jednego z 
przywódców spisku n a  areyksięcia Franciszka 
F erdynanda m ajora T a n k  o s i s z a. Miał on 
zginąć n a  polu walki, ugodzony szrapnelem.

Clemenceau o bałkańskiej ekspedycyi.
Paryż- (T. B.)C l e m e n c e a u  pisze w „Ho­

milie Enclaine" że liczba wojsk wyznaczona 
przez rząd do wysłania do S a l o n i k  zosta­
ła  p r z e k r o c z o n ą .  Clemenceau sądzi, że 
nie ma zamiaru pójścia dalej w tym  kierunku-

Sm. Kuzski przeciw ikcy! bałkańskiej.
W»edeń (-Teł- pryw ) P u  „Frefndenblattu‘£ 

donoszą z Kopenhagi, że generał R u z s k  i o- 
owiadczyi współpracownikowi „Birżj wyoh Wie- 
domosti", że Bałkan będzie terenem drugorzę­
dnego znaczenia w obecnej wojnie. Wiadomo­
ści o zamierzonym atak u  na bułgarskie wybrze­
że, są nieprawdziwe. R u z s l i i  okazał się nie­
przejednanym  wrogiem współudziału Rosyi w 
akcy; izwói porozumienia n a  Bałkanie- Używa 
on całego swego wpływu, by odwieść cara od 
zamysłu wysłania wojsk na  Bałkan, gdyż to  by­
łoby zmniejszeniem frontu rosyjskiego, a  naw et 
katastrofą.

Próby zastraszenia,
Bukareszt. (Tel. piyw .j Jak  donoszą tutejsze 

pisma filorosyjskie car i następca tronu przybyli 
do R e n  i z wielką świtą dla przeglądu wojsk 
przygotow anych przeciw Bułgar} i. Car zaba­
wić ma w Reni 3 dni, znajduje się tam 80.000 
wojsk rosyjskich, w Izmaile 70.000, a  Odessie 
200.000. Armie te  doskonale we wszystko zao­
patrzone i uzbrojone gotowe są do wyruszenia* 
J a k  zapowiadają wspomniane pisma, w naj- 

jbliższym czasie należy oczekiwać ważnych wy- 
|padkówr w bliskiein sąsiedztwie granicy rumun- 
j skiej.

Japońskie działa?
Budapeszt. (Tel- pryw.) „Az E st"  donosi z 

Bukaresztu: Podróżni, przybyw ający z Bessa - 
rabii opowiadają, że do O d e s s y  przysłano 
arm aty japońskie, które zostały przetrans­
portowane na bessarabsko-bukowińską granicę. 
W Bessarabii wybuchły strajki robotnicze.

Oświadczenie rzado greckiego,
Benin* (Tel. pryw.) „Deutsche Tages Ztg“ 

donosi z Schveningen: Posłowie greccy w P a- 
r  y  ż u i L o n d y n i e  dali w imieniu swego 
rządu wyjaśnienia, że Grecya nie będzie stano­
wczo utrudniać lądowania wojsk czwórporozu- 
mienia- w Salonikach, lecz nie może znieść prze­
kroczenia jej granic przez uzbrojone wojskaserb- 
skie. W ten sposób ultim atum  ententy do rzą­
du greckiego stało się bezskutecznem. Nie na­
leży się spodziewać, aby czwórpo-rozumieme 

oprócz blokady podjęło jeszcze inne gwałtowne 
środki celem skłonienia Grecyi do wyjścia z 
obecnego stanowiska.

Powiększenie Bułgarii-
Budapeszt- (Tel. pryw.) „Pester Lloyd" do­

nosi z Sofii: Sesya skupczyny zapowiedziana
jest n a  połowę grudnia. Głównymi przedmiota­
mi obrad, jak mówią, będzie wcielenie do B u ł- 
g a r y i  terytoryów , odstąpionych przez T u r -  
o y  ę M a c e d o n i i .

Grecyi na rozdrożu.
Narady z królom.

Berlin. (Tel. pryw.) W edług „Voss. Ztg.“ do 
,,Times" donoszą z Aten: Narady K itchenera z 
królem i prezydentem  gabinetu Sk u 1 u d i s e m 
otwierają pomyślne widoki szczęśliwego zała­
tw ienia sprawy wojsk sprzymierzonych, gdyby 

, te były zmuszone cofnąć się na terytoiyum  gre­
ckie.

Żądania francuskie.
Budapeszt. (Tel- pryw.) Do „Pester Lloydu" 

donoszą z Paryża: H erbette pisze w „Echo de 
Paris", że poza kw estyą cofających się Serbów

do Grecyi, w yłaniają się ir.ne znacznie ważniej 
„sze sprawy Jest rzeczą niezrozumiałą, dlaczego 
grecki sztab generalny ściąga swoje wojska do 
Salonik, jeżeli nie m a brać udziału w  walce prze 
ciw Bułgarom. Tern piniej jes t rzeczą niedo­
puszczalną, aby .Aijućżowey nie mień pemej 
wolności w u&j waniu kolei do celów m ilitar­
nych. W  tym ’kierunku musi Grecya udzielić ró­
wnież pełnych gw araącyj.

Gro: oy angielskie.
Rotterdam. (Tel. pryw.) W edług „N. Rotterd. 

Courant" londyński „Times" donosi ze Salonik: 
W wojskowych i marynarskich kołach Francyi 
i Anglii położenie entćłńty n a  Bałkanie uważają 
za bardzo ciężkie. Pt-tocii k ry ty k  wojskowy po­
wiedział: Armie nasze znalazły się w położeniu 
jeńca, pojmanego przćz nieprzyjaciela. Zarżą 
dzenie blokody handlowej przez Anglię wywo­
łało w Grecyi silne naprężenie. Londyńskie pi­
sma wieczorne pochw alają represye przeciw 

Grecyi. „Evening S tandard" wyjaśnia, że blo­
kadę zarządzonu, by  Gfeeya nie d a ła  się nakło­
nić do zdrady czwórpprozumienia. „K ról Kon­
stantyn winien przekonać się, że ci, których 
chce wyzwmć są najpótężniejszemi m ocarstw a­
mi. Bez względu, kto od niesie zwycięstwo, król 
będzie zgubiony". i

■ ----- i

Przygotowania do tureckiej ofoozywy
Ateny. (Tel pryw-) Doniesienia z angielskich 

źródeł pochodzące,' głoszą: Turcy ściągnęli na 
G a 11 i p o 1 i znaczne posiłki i swoją ciężką ar- 
tylc-ryę. W ygląda to jakby Turcy przygotow y­
wali tam otenzjw ę przeciw wojskom czwórpo- 
rozumienia. Wogóle baterye tureckie podjęły 
ostatnio bardzo wzmożuiią działalność, co świad­
czy o wielkich zapasach amunicyi Turcyi.

Wiadomości telegraficzne
.Głosu Narodu** z dnia 24 listopada I9lf>.

Zarządzenia aprowizacyjne w Budapeszcie.
Budapeszt. (Tel. pryw.) M agistrat zarządził 

zajęcie wszystkich zapasów’ zboża, mąki, fasoli, 
bobu i grochu, znajdujących się w pObiadaniu 
prywatnem , jak i handlu.

Tittoni członkiem Rady wojennej.
Berlin (Tel. pryw.).2[.Idea Nazionale" donosi, 

że w najbliższej Radzie wojennej czwmrporozu- 
mienia weźmie udział T i t t o n i  z dwoma wyż­
szymi oficerami włoskimi. K onierencya odbę­
dzie się w Paryżu.

Sprytny pomysł.
Budapeszt. (Tel. pryw.) J a k  „Pester Lloyd" 

z Lugano donosi, rzuca włoska „Tribuna" myśl 
by zannast wysyłania przez Włochy korpusu po­
moc nicz< go na Bałkanie, zorganizować pod wo­
dzą E s s a d  a- P a, s z y  armię albańską w’ sile 
od 50— 100.000. Dla armii tej mogłyby Włochy 
dostarczyć oficerów.

Gorączkowe zbrojenia Anglii.
Berlin. (Tel. pryw.) „Lukal-Anz." donosi z 

Rotterdam u, że według oświadczenia lorda 
M u r  r  a y  a fabryki am unicyi w Anglii zatru­
dniają obecnie około milion robotników i czyn­
ne są dniem i nocą.

Angieisidt operacje finansowi.
Londyn. (T. B.) Kanclerz skarbu zamierza 

nabyć w  drodze pożyczki lub kupna znajdują­
ce się w Anglii am erykańskie papiery warto 
ściowe celem uregulowania finansowych sto­
sunków do Stanów Zjednoczonych.

On n olanie wiceadmirała Quepratte.
Paryż. (Tel. pryw.) „Temps" donosi: Dotych­

czasowy wiceadmirał francuski Quepratte. kie­
rujący dywizyą floty francuskiej w Dardane- 
lach, odwołany został do objęcia służby na wo­
dach Algeru i Tunisu.

Angielska lista strat.
Londyn (T. B.). W czorajsza lista s tra t wyli­

cza 49 oficerów i 1759 żołnierzy.

Bitwa nad Strypą.
Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kw atery  prasowej 

donoszą: Jak  cy n ik a  ze sprawozdań sprzymie 
rzonych sztabów generalnych była z począt­

kiem listopada dolina ś r e d n i e j  S t r y p y  
widownią zaciętych wralk. Leżą tam  obok siebie 
w’si od północy ku  południowi Bnnatkowce, Sie- 
m i k o w c e ,  Bianiawa, Raku wiec i Sosnów’, a 
z tych leżą Bunatkowce i Bieniawa na wschód 
od szerokiej zabagnionej doliny St r y  p y .pozo­
stałe zaś wsie na. zachód ud doliny. Dwie z wy­
mienionych na początku miejscowości nie były 
wciągnięte do naszego stanow iska obronnego.

Dnia 30 października rozpoczął się przeciw 
naszemu stanuwisku koło S o s n o w a- i przeciw 
niemieckim liniom koło S i e m i k o w i e c i  nad 
stawami na północ stam tąd silny ogień artyle- 
rzycki. W godzinach wieczornych zaatakow ali 
R o s y a n i e  w sile n a j m n i e j  d w ó c h d y- 
w i z y  i na wązkiej przestrzeni. Wieś S i e m i- 
k o w c e i Stanowisko po obu stronach musiały 
po zaciętej walce zostać opróżnione. Obrońcy 
cofnęli się na zachodnie wzgórza.

Dnia następnego próbowali Rosyanie na jpierw 
według znanego sposobu rozszerzyć front -wdar­
cia się. Ten zamiar został udarem niony przez 
dzielne uderzanie z flanki, wykonane przez pułk 
piechoty honwedów nr. 308 od strony R a k  ow- 
c a przeciw południowemu skrzydłu koło S i e- 
m i k  o w i e c walczących Rosyan. Równocze­
śnie przystąpili sprzymierzeni do odzyskana! 
dawnych stanowisk. Przez dzień rzucono do 
w:alki rezerwy grup sąsiednich, bataliony au­
stro-węgierskie i niemieckie. Wieczorem przy­
była na pole bitwy przyprowadzona z północne­
go zachodu dyw izya s i e d m i o g r o d z k a  
honwedów, ale także nieprzyjaciel, którego głó- 
wrna siła składała się z syberyjskich dywizyi 
slrzelców, wprowadza! do walki z godziny na 
godzinę nowe posiłki tak , że stosunek między 
nieprzyjacielem a sprzymierzonymi kształtow ał 
się jak  dwa do jednego, a nie rzadko na pew­
nych miejscach jeszcze bardziej na korzyść nie­
przyjaciela. Ognisko walki stanowiła, jak  sobie 
można pizypojnnieć, wieś S i e m i k o w c e ,  o 
którą gorąco walczono, a w której w czasie 
między 1 a 5 listopada każdy dom tak  często 
zmieniał właścicieli, aż wreszcie dnia 5 listo­
pada Rosyanie zostali wypędzeni z reszty d o ­
mów. Nieprzyjaciel pozostawił 50 oficerów i 
6000 j e ń c ó w w’ rękach ^przymierzonych, jego 
stra ty  w rannyah i zabitych były kilkakrotnie 
większe.

Te liczby i przebieg jednotygodm owej bitwy 
me pozosta wiał żadnej wątpliwości, że Rosyanie 
podczas tego swego ataku  mieli większe cele 
przed oczami, aniżeli osiągnięcie lokalnego su­
kcesu, że więc i zwycięstwo naszych wojsk ma 
większe znaczenie, niż odzyskanie straconej 
przejściowo części rowm. W rzeczywistości, jak 
to wynika z rosyjskich dokum entów i opowia­
dania jeńców, zostało przedsięwzięcie nieprzy­
jacielskie przeciw’ naszemu stanowiskowi nad 
S trypą wdrożone w sposób, k tó ry  dosyć zasłu­
guje na wzmiankę. Fopi połowi w  dzień przed 
tein szli od rowu do rowu strzeleckiego ubrani 
w’ ornaty, aby zapowiedzieć planowany a tak  i 
udzielali żołnierzom błogosławieństwa dla ich 
krwawego dzieła. Pułk dynaburski piechoty 
nr. 61. k tóry  słynie z szczególnej dzielności i 
wytrzymałości został wyznaczony jako straż 
przednia. Szczególny charakter otrzym ała a- 
keya rosyjska przez to, że kilka dlu przedtem 
przybył car z carewiczem do XI armii stojącej 
w’ obszarze koło T  a  r n o p ol a. Pałac P ł o - 
t y c z .  w’ którym  samodzierżca wszystkich Ro­
syan mieszkał, by! juz od tygodni urządzony na 
odwiedziny wysokiej osobistości. Peczorski pułk 
piechoty dostarczył szpalerów. W szyscy żułnie- 
rze ozdobieni trzema lub czterema krzyzami J e ­
rzego zostali powołani z frontu do pełnienia 
służby straży honorowych. Gar wygłosił u wielu 
oddziałów wojska przemówienia, w których 
w skazał na znaczenie mającego nastąpić ataku, 
podobnej treści. Jeden z tych rozkazów dzien­
nych, pochodzący z XXII korpusu, jest szcze­
gólnie charakterystyczny dla zamiarów rosyj­
skiego kierownictwa armii i opiewa w dosłow- 
nem brzmieniu jak następuje:

Bohaterskie dzielne wojska sławnego XXII 
korpusu! Naczelny wódz armii dał nam pełne 
odpowiedzialności ciężkie zadanie, wymuszenia 
za każdą cenę przejścia przez S t r y  p ę, odizu- 
cenia nieprzyjaciela z jego rowów strzeleckich 
na zachodnim brzegu, stanięcia silną nogą na 
tvm brzegu, a potem zmuszenia go przez decy­
dujące uderzenie do opuszczeniu pozycyi nad 
S t r y p ą  przez dalsze posuwanie, się naprzód, 
na flankę i na ty ły  przeciwnika. Pam iętajcie 
o tern wy. bohaterscy strzelcy, że nietylko na­
czelny wódz armii, lecz także na«>z ubóstwiany 
najwyższy wódz wojenny j e 'g o  c e s .  ni o ś c, 
który  dnia 13 (26) października w tow arzy­
stwie carewicza następcy tronu przybył tu we 
własnej osobie, aby nam podziękować za boha­
terską dzielną służbę oddaną jemu i ojczyźnie, 
jakoteż i cała Rosya oczekują od nas pełnego 
zwycięstwa. M u s i m y  z a  k a ż d ą  c e n ę  w y ­
r z u c i ć  p o d s t ę p n e g o  n i e p r z y j a c i e ­
l a  z j e g o  p o z y c y i ,  p o n i e w a ż  n a s z e  
z w y c i ę s t w o  n a  t e n  m i e j s c  u z m u s i  
g o  d o  o p u s z c z e n i a  n i e t y l k o  p o z y ­
c y i  n a  c a ł y m  f r o n c i e  n a p r z e c i w  n a ­
s z e j  a r m i i ,  a l e  t a k ż e  w d a l s z e  m n a  
s t ę p s t w i e  d o  c o f n i ę c i a  f r o n t u  t a k ­
ż e  n a p r 7 e c i w n a s z y c h  a r m i i  s ą s i e- 
d n i c h. Naczelny wódz armii oddal nam do dy- 
spozyoyi 1 i c z n ą i sprawną a  r  t  y 1 e r y ę, aby 
nieprzyjaciela wyrzucić z, tego brzegu, zniszczyć 
urządzone tain przez niego pozycye i zasieki z 
drutu i ułatwić wam dzielni strzelcy zajęcie 
nieprzyjacielskiego stanowiska wśród możliwie 
mały cli strat. Proszę wszystkich przełożonych, 
począwszy od najstarszego generała do naj 
młodszego zastępcy chorążego i was bracia, a- 
byście pamiętali o tem, że cały wynik tego a- 
tak u  będzie zależeć po gruntownem przygoto­
waniu artylerzyckiem  głównie od wściekłości 
waszego uderzenia. W alki, któreśm y przebyli, 
nauczyły nas, że ataku jący  o tyle mniej pono­
szą strat, im odważniej i wścieklej a tak  jest 

przedsięwzięty, ponieważ nieprzyjaciel przez 
poprzedzające przygotow anie artylerzyckie 

zmieszany nie może dotrzym ać miejsca nasze­
mu zwartemu atakow i na bagnety i porzuca sw’e 
stanowiska, daje się wziąć do niewoli, ałbo* w- 
dzikiej panice ucieka. Każde opóźnienie, każda 
strata  czasu, każde* wstrzj mywanie niepowścią 
galnego parcia naprzód, daje nieprzyjacielowi 
czas do opamiętania się, do sprowadzenia re­

zerw i do zarzymania naszego ataku, a w naj- 
goiszym razie nawet do przejścia do przeciw­
ataku  przeciw nam. aby  osłabić wściekłość na­
szego uderzenia. Rozważyłem wszelkie możli­
wości i przypadki planowanego przedsięwzię­
cia, a ponieważ znam waszą odwagę i waszą 
dzielność żywię silne jak  skała zaufanie w wy­
nik walki mającej nastąpić, ponieważ niema 
żadnego nieprzyjacielskiego stanowiska, które- 
by było tak  dalece nieda jąeem się zdobyć, aby  
mogło dotrzym ać miejsca szturmowi naszych 

pełnych zapału strzelców przy przepisowym 
współdziałaniu naszej dzielnej artyleryi.

Każdy strzelec musi dokładnie wiedzieć, ja ­
kie zadanie przypada mu w walce zbliżającej się. 
W tem poznaniu celu walki leży powodzenie 
w’alki i naw et gdyby przełożonych miało bra­
knąć w szeregu, będziecie wy, bohaterscy strzel­
cy w możności dokończenia waszego zadania, 
osiągnięcia pełnego sukcesu i pobicia nieprzy­
jaciela. Bóg z wami, pełni zapału strzelcy, arty- 
lerzyści, saperzy, kozacy i dragoni! Sprawmy 
przez nowe zwycięstwo wielką radość naszemu 
najwyższemu dowódcy carowi-imperatorowi i 
naszej drogiej ojczyźnie „m ateczce" Rosyi. O- 
czekują oni od nas zwycięstwa, które ma być 
początkiem naszego p r z e j śx  i a w dalszym 
ciągu do o f e n z y w y  na całym naszym fron­
cie, aby wypędzić nieprzyjaciela z granic nasze­
go kraju. Szczęść Boże. naprzód z Bogiem!

Rozkaz ten należy Ogłosić we wszystkich ro­
tach, bateryaoh, sotniach i kompaniach o świcie 
dnia 17 (30) października.

Kom endant korpusu generał piechoty 
br. B r i n k e n mp.

Dosłowne brzmienie tego rozkazu okazuje 
wyraźnie, jak mało zgadzały się z prawdą owe 
sprawozdania rosyjskie, które potem starały  się 
jirzedstawić walki o S i e m i k o w c e  jako a- 
kcyę podrzędną. W alki listopadowa nad S t r y- 
p ą przedstaw iają się jako próba akcyi wojennej 
ze strony rosyjskiej w wielkim stylu, a wojska, 
które współdziałały w jej udaremnieniu, przede- 
wszystkiem dzielni honwedzi dywdzyi siedmio­
grodzkiej, odniosły zwycięstwo, którego zna­
czenia dia ogólnego położenia na północnym 
wschodzie nie należy niedoceniać.

K R O N I K A
Powrót uchodźców. Jutro popołudniu, jak już 

donieśliśmy, osobnym pociągiem przyjęcizife z Cho- 
cni na dw orzec tov arowj w Krakowie pierwsza 
grupa uchodźców w liczbie przeszło tysiąca osób. 
Progiam przyjęcia uchodźców powracających do 
naszego miasta na dworcu bedzie na dzisiejszem 
posiedzeniu połączonych Komitetów obywatelskich 
ostatecznie ustalony. Jutro popołudniu też otwarte 
zostanie miejskie biuro dl? ewakuowanych przy ul. 
Mikołajskiej 1. 10. Do biura, we własnym interesie, 
powinien zgłosić się każdy uchodźca, który z dniem 
jutrzejszym powróci. Biuro bowiem prowadzić bę­
dzie szczegółową ewidencyę powracających do mia­
sta uchodźców w celu informacyjnym dla połączo­
nych Komitetów obywatelskich, które mają potrze­
bującym nieść pomoc. — Zasiłki rządowe, do któ­
rych uchodźcy przez przeciąg czterech tygodni ma­
ją prawo — jak to już pisaliśmy — wedle rozporzą­
dzenia ministerstwa względnie namiestnictwa wy­
płacać ma krakowska Dyrekcya policyi. — Miej­
ski Urząd pośrednictwa pracy zwraca się ponow nie 
do pracodawców, aby możliwie natychmiast zgła­
szali wolne miejsca dla robotników i służby.

Puwołauie pod broń. Na murach rozlepiono dziś. 
„obwieszczenie powołania" pod broń pospolitaków 
urodzonych w latach 1872. 1873, 1874 i 1896, któ­
rych przy przeglądach wojskowych, odbytych w 
czasie do dnia 6. listopada b. r. uznano za zdolnych 
do służby wojskowej z bronią w ręku. Pospońtaey 
ci mają się jawić w oznaczonej w ich karcie legity­
macyjnej powiatowej komendzie uzupełniającej w  
d n i u C. g r u d n i a b. r. do godziny 11 przedpołu­
dniem.

Każdy obowiązany do służby w pospolitem ru­
szeniu, który ma się zgłosić do szeregów, winien 
we własnym interesie przynieść z sobą jedrą parę 
silnych, nadających się do użyi ia w polu butów, 
bieliznę wełnianą, o ile możności ouuczki z owczej 
wełny, nadto nóż, widelec i łyżkę, tudzież naczynie 
na jedzenie, jakoteż przj bory do czyszczenia. Za 
przj niesione buty i bieliznę wełnianą wypłaci skarb 
wejskowy wynagrodzenie oznaczone według osza­
cowania, o ile te przedmioty okażą się zupełnie 
przydatne do używania w polu. Również zaleca 
obwieszczenie wzięcie pożywienia na dzień stawien- 
niciwa, za co skarb wojskowy zapłaci ustanowione 
wynagrodzenie.

Karta legitymacyjna pospolitego ruszenia upra­
wnia przy stawiennictwie do wolnej jazd} koleją 
z wyjątkiem pociągów pospiesznych; przed rozpo­
częciem jazdy należj postarać się o zaopatrzenie 
karty legitymacyjuej pieczęcią w kasie osobowej 
stacyi wyjazdu.

O wagon sypialny przy pociągu Kraków--Lu­
blin. Z kół podróżującej publiczności podnosi się- 
życzenie, aby zarząd kolejowy wprowadziły przy 
pociągu kursującym w porze nocnej między Krako­
wem i Lublinem wagon sypialny. Ruch osobowy 
bowiem na tej linii ze względu na to, że Lublin jest 
siedzibą gubernii, coraz bardziej się ożywia i tirak 
wagonu sypialnego podróżująca publiczność dotkli­
wie odczuwa.
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HURTOWNIA
Spółka z ogr. odpow. w Krakowie

Plac WW. Świętych 1.11
poleca

Przedsiębiorstwom handlowym

M asło d u ń sk ie  t łu ste , 
mało solone w beczkach

po 51 kg.

Ryby morskie s u s z o n e ,  solone
w balach po 50 kg.

Sardynki  n o r w e g s k i e  
i portugalskie w skrzynkach

po 100 puszek.
Oferty na łajanie. 2075
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Ćwierć wieku p racy  dziennikarskie! i c iąg łego  postępu  m ieć będzie 
w krótce za  sobą

„ G Ł O S  N A R O D U '.'
codzienne p ism o polityczne bezparty jne, ktOre jako  p rog ram  postaw iło  
sobie: w ypracow yw anie rodzim ych s ił w narodzie, a w szczególności 
dźwignięcie i rozwój żyw iotu ch rześc ijańsko -po lsk iego  w naszych 
'm iastach. Roan^ce k o ło  przy jació ł, k tó rzy  skup iają  się przy tym  p ro ­
g ram ie, pozw ala pism u na n ieustanne  doskonalen ie  się, Dzięki tem u

w eb ec w ejn y  św iatow ej
m ó g ł „G łos N arodu* s tan ąć  na w ysokości dziennikarskich  zadań, dając 
Czytelnikom  swym  bogaty  i z najpow ażniejszych źró d e ł czerpany ma- 
te ry a ł in fo rm acy jny  w te leg ram ach , listach  i a rty k u łach . Z naczne roz­
szerzen ie  łam ów  przy dw urazowem  wydaniu dziennika um ożliw ia szyb­
kie i pe łne  odzw ierciedlanie ca łeg o  ogrom u zdarzeń , jak ie niesie prze­
łom ów * chw ila obecna. Na tle te g o  p rzełom u w yłan ia iąca  się  na now o

sprawa polsKa 
w SWem szerokiem  m iędzynarodow em  znaczeniu  test od początku  
wojny przedm io tem  szczególnie bacznej uwagi „G łosu  narodu*, k tó ry  
no tu je  w szechstronne fakty  i objaw y jej rozw ijania sie i zapisu je  skrzę 
tnie g ło sy  opinii obcej, m ogące być w skaźnikiem  dla ukszta łtow an ia  się 
p rzyszło śc i. R ów nolegle z tern „G łos  Narodu* najżyw szą uw agę pośw ięca

odbudowie Kraju
naw iedzonego zniszczeniem  wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą  
jej k lęskam i, łącząc  tro sk ę  o  dzień dzisiejszy z w ytężoną  czu jnością  
w obec ju tra.

.N ic  nad dobro  narodu!* Tem u w skazaniu pozosta je  w iernym  dzień 
nfk, k tó ry  nigdy nie s ta ł  na u s łu g ach  party) i koterv j, k tó ry  zawsze 
ocen iał zjawiska naszego  życia pod kątem  in te resu  ca ło śc i i w służbie 
na jczystszych  ideałów  narodow ych upatryw ał sw ą racyę  istnienia.

Z ałożen ie  to  odbija się w d o b o r z e  p i ó r  i t a Ie n  tó w , k tó re  
stale lub p rzygodnie g ruou ią  się przy „G łosie  Narodu*. W ciągu 
w ojny zabierali g ło s  w różnych spraw ach, lub zam ieścili swe prace: 

D r K lem ens Bąkow ski, Prof. F r. Bujak, E. Buvnowski. X. Prof. 
A at B ystrzynow ski, A C hołoniew ski, S. C hm urkow śki, D r Fr. Duda, 
Dr Tad. St. G rabow ski, Jan  G rzegorzew ski, !nż. T adeusz Harajewicz, 
P rot. Z. Jsch im eck l, X Janicki, Prof. SL Jen tys, Jan  K asprowicz, Dr 
W ilhelm Kahl, X. L. K asprzyk, Prof. W. Kiecki, D r L. K olankow ski, 
Di Feliks K oneczny, Prof. St. K utrzeba, Di A ntoni Korczyński, X. Dr. 
K orionkiew icz, Red. F r. K rysiak, Poseł Z ygm unt Lasocki, D r E rnest 
Lunfńskl, Jan  M atyasik. X. Prof. M ichalski, W ilhelm M itarski, Dr 
Er. M om ldłow ski, Dr. J. M uczkowski, Prof. F ryderyk  Miiller, Inż. 
T adeusz  Niedzielski. ProF. K azim ierz R ogoyski, Prof. M. R ostw orow ski, 
Prof. W. R ubczyński, D r M ikołaj Rudnicki, X. D r Starow ieyski. Win­
centy S troka, Prof. W acław  Sobieski, P ro l. St. Surzyczkl, Dr. J. Ujeyski. 
P ro t. ł_ W achholz, D r H. W ielowieyski, R om an W yoczyński, X Adam 
W oroirlecki. X. P rof. Kazim ierz Z im m erm an

. G Ł O S  N A R O D U * *  rozpo rządza  szereg .em  w łasnych  kum s 
pondentów  w kra ju  i na obczyźnie. 

G Ł O S  N A R O D U * *  za rrieszcza  szybkie I d ok ładne  spraw ozda- 
** ... . n ia z o b sz a ró w  Polski, naw iedzonych w ojną

G Ł O S  N A R O D U * *  daie barw ne op isy  w alk n aszych  bo h a te r. 
"  M ic h  Legionów.

dkifcł powieściowy p rzynosi za jm u jącą  i dobo row ą lek tu rę  
-> na w o lne  chwile.

P ized p ła ta  w ynosi w K rakow ie m iesięcznie k e r e n  2, kw arta ln ie  6, 
odnoszenie do dom u d o p ła ta  m iesięczna 60 ha l. Na prowm cyimm WMHwees.ii»- u u uuiuu uw jnsta 111 i«oi^vc i ia  uw u a i i  isa  pi U

miesięcznie i  dw urazow ą wysyłką Kor. 3*30, z jednorazow ą 
Kwartalnie < dwurazową wysyłką Kar. 9-80, z jedno razow a K 
A d . . .  A d a łn i e t r a c y l i  K raK O w , ml Iw ,  T e m a a a a , U .

, 2-70. 
Kor. 8.

Tassauerska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
Największy skład papierów do pisania, draka, kan- 
celaryjuych, kartonów, kolorowych i konceptowych  
dla drnkarń, Dastępnie papier Cellulose, Shealings, 
Superior i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju­
stowane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich  
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie i franka.

& u ^^3 ^2 3 ^2 9 ^2 3 ^2 3 ^2 3 ^2 31E 3^^3^23^29^^^H C ^S (I^^S ^2 jl^^3C B 3C S 3  C>3

TB a ~

a  i bieliznę nową, oraz wszelkie reparacye przyjmuje 
i wykonuje starannie po możliwie niskich cenach

Wiktorya Podbielska 9
krawczyni n

*  ul. Poselska 1. 20, parter, (oficyny). Ę
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Księgarnia G. Gebethnera i SHi
w Krakowie Hynek głfiwny £. 23.

otrzym ała z W arszaw y

Nakładem KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego

W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA L. 1. 
wyszły najpraktyczniejsze i najlepsze do przedstawień w mieście

i na wsi

J A S E Ł K A
ratoryum ludowe w ó-ciu oddziałach, śpiewach i obrazach scenicz- 
ych z kolend i kantyczek, melodyj chorału kościelnego polskiego 
istawił ks. Leonard Solecki. Wydanie piąte, poprawne, z towa- 
zyszeniem fortepianu lub harmonnli, w formacie 40. — Cena 

eleganckiej oprawie 6 koron. (Za nadesłaniem kor. 6 ’60 przeka- 
;m, przesyłka franko). — Nuty instrumentalne na m ałą orkiestrę 

K. 3, z przesyłką K. 3‘45.

Abandonie artykuły kosmetyczne
_  jak równitż wszystkie inne warszawskie nadeszły
C Skład główny:

J W  K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKAŃSKI L. I.
i 1644 Cenv wvższe, •

0

Zakład św. Józefa
dla o siero co n y ch  ch łopców  fundacyi P io tra  M ichałow skiego  
R o k  z a ł o i e n l a  1 8 4 8 . R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 8 .

w Krakowie, ui. Karmelicka 6 6 .
T e l e g r a m y :  J ó z e f i c l ,  K ra k ó w .

poleca
Rośliny doniczkowe i dekoracyjne, bukiety, wieńce ze sztucznych kwia­

tów. wszelkie wyroby w zakres kwieciarstwa wchodząca. 
Drzewka owocowe karłowe i pienne, porzeczki, agresty, maliny, krzewy 
ozdobn, mahonie, magnolie, cisy kuliste, bzy białe i liliowe, tnuje, 
ówierke srebrne i złote, półkuliste i piramidalne, róże Polianty sztamowe, 
róże kirżaczaste w różnych gatunkach, dentoje białe i różowe. — Maść 
ogrodnicza najlepszego wyrobu. Specyalność: Bluszcze wielkolistne i bar­
winek do obsadzania grobów, cyklameny, chryzantemy zwysłe i japońskie. 
Zamówienia wykonuje się odwrotną pocztą. — — Cenniki na żądanie.
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wszystkie numery za czas od 1. lipca b. r. po dzień dzisiejszy.
Ze względu na wysokie koszta transportu podwyższono prenumeratę

w Krakowie na K. 28'80 rocznie pó łrocznie K. 14'40, kwartalnie K. 7 20.
na prowincyi na K. 33‘60 rocznie półrocznie K. 16 80, kwartalnie K. 8 40.
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w Krakowie
Stow . za re je s tr . z ogr. poręką 20a6

ul. P o d w a le  L. 7,
oraz Filia w Tarnowie ul. Targowa 1.

przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki 
i w rachunku bieżącym za oprocentowaniem po

(szefa)

licząc od dnia złożenia.
Wypłaca większe kwoty bez wypowiedzenia.
P odatek  rentow y o p łaca  S pó łka z w łasnych funduszów .

Wojenna Centrala handlowa w Krakowie
poszukuje odpowiedniego kandydata na

k ie ro w n ik a
Oddziału dla spraw aprowizacyi kraju w środki spożywcze 

i niezbędne artykuły gospodarstwa domovego. 
W ym agane są: wyższe wykształcenie ogólne i fachowe ku­
pieckie, oparte o wieloletnią praktykę w wielkich przedsię­
biorstwach handlowych z działu spożywczego i kolonialnego, 
gruntowna znajomość towarów i rynków towarowych w tym 
dziale, wreszcie znajomość języka polskiego i niemieckiego, 

o ile możności także ruskiego w słowie i piśmie.
Olerty z dołączeniem życiorysu (wyszczególnić odbyte studya i zaj­
mowane stanowiska zawodowe), odpisów świadectw i z podaniem 
referencyj oraz wysokości żądanego wynagrodzenia należy wnosić 
na ręce Dyrekcyi Wojen. Centrali handl. w Krakowie, pl. Szcze­

pański L. 8. 2069

W KRAKOWIE
poleca

znakomitą Herbatę Rangalla, Kompoty, Kon­

fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj­

carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 

czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak le­

czniczy — Wina tokajskie — Malaga.

TELEGRAMY: H AWF ŁKA KRAKÓW.
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g S S S a J E E E E EBBW HSTBEESSEBĘt. 
|  PORTRETY I
«  CESARZA FRANCISZKA JÓZEFA 1 .1
Rj artystyczna reprodukcya kolorowana, nakie­
ruj jona na płótnie do zmywania w ramach gu- 
2? stownych 90/70 cm. K. 15— i 18— i t. d. — 
gj Wielkość 65/52 cm. K. 10 i 12*-

« I ^ D 7 V ! ^ P  do w ieszania artystyczna rzeźba na 
■ * I  drzew ie Kor. 14-— i \ T —

poleca:

8 w  S T A N I S Ł A W  R Ą B  : - : u
p  handel artykułów religijnych obrazów i ram. ^
Ml Kraków, Sławkowska4,visavls hotelu Saskiego, gą

STOLARNIA MASZYNOWA
JO ZE FA  PASIONKA W  JAŚLE

poszukuje zdolnych stolarzy meblowych 
budowlanych- Płaca dzienna od 5— 10 K.

Zajęcia na dłuższy czas, ew entualnie stałe. 1729

T. Cieśliński w Przemyślu
H U R T O W N Y: SKŁAD W in  :

ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH
W ina stołowe węgierskie i austryackie doszły do szalonych cen, 
wobec tego zakupiłem w paśmie gór tokajsko-hegelajskich magnackie 

starsze roczniki i oferuję :
Samorodner mszalny aromatyczny pełny posilający po Kor. 2’00 — 
2'20, za 1 litr w beczce. — Tokaj 2 putowy kuracyjny słodki 
K. 5'50,kTokaj 3 putowy kuracyjny słodki K. 7 00, Cogniak medy- 

cynalny »Contro* flaszka K. 6'50.

PRYWATNE
HUHSY PRAWNICZE
udzielają nauki w zakresie wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych. — Własne 
skróty w całości do egzaminu hlstor. w czę­
ści do innych. - Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.
Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu

Qr Kazimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.

i
I
I
I
I
I

W ielki w ybór
P ierników  m iodow ych (kruchych 

S p e cy a ln o ść : 
piernik litewski przekładany.
K u ra c y jn y  m ió d  d ś n l o n y  z  p l a s t r ó w ,  

p o l e c a :

Eugeniusz Ghodziński
Łobzowska 6. i869

I I )  I
: Wolska 7, parter i
kupuje Skład fortepianów Heleny 
Smolarskiej. - Zgłoszenia listowne 

W olska 5, II p. 1876

-  najlepsza mieszanina -
Najlepsza mięszanka za 1 kg. Kor. 4 70 
San Jago )
Per/ówka > » » » > 4.80
najlepsza j 
Caracas |
Quatemala z » » • » 5.—
Portorico j
Jawa „ , nc
Jamajka } * » » » 5.05
Honduras i „ ir.
Mocca /  ’ ’ * * 510
Ceylon > » . > 5-30
Kawa niepalona, herbata 1 ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych. — Wysyłam 
w pakietach pocztowych po 4 s/« 
kg., albo koleją nieopłacono, z 
ocleniem za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.000 kg. 

kawy.
Zentnl Amerlkanischer Kaffee Import

M. KNELLER
Wlen V. Ziegelofengasse 23 c. 
Telefon 55/03  Rok założenia 1889.

Kościelny 1102

Wydział aprowizacyjny K. B. K. ma
do sprzedania kilka wagonów

ziemniaków
franco wagon Kraków, oraz cząstkowo od 500 kg wzwyż po 8 K. 
loco, skład ul. Mikołajska. — Zgłoszenia przyimuje biuro Wy­

działu Aprowizacyjnego K B. K. ul Bracka 1. 6:

1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego
O. S t a n i s ł a w a  PAPCZYŃSKIEGO
Założyciela polskiego zakonu OO. Maryanów, spow iednika Inno­
centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 
Patrona wojną znękanych i Apostoła nabożeństw a za dusze 
aa wojnie poległych rycerzy polskich, w ielkiem i cudam i sław nego

CENA 3 KORONY.

Księża Powstańcy c en a m i..
oba dzieła na czasie — pióra

JÓZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA.
Do nabycia w  krakow skich księgarniach: O ebethnera i Sp. w Rynku 
u az  W księgarni katolickiej Dra M iłkowskiego Flnryanska L 1.

lat 29, wolny od wojska, z bar- 
dzo dobremi świadectwami od 
0 0 . Salezyanów, poszukuje posa­
dy zakrystyana przez biuro po­
średnictwa pracy przy Komitecie 
doraźnej pomocy dla ewakuowa­
nych Kraków, ul. św Tomasza 37.

Chrześcijańska
Spółka handlowa

(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca świeży transport 
masła duńskiego i ku­
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese­
rowe w wielkim wyborze. 

Ceny niskie!

Wladomośel i
Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy 
w tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. 

Naletytoftć nsleiy nadesłać z góry.

CT W szelkie roboty ręczne, z zakresu szycia bielizny kościelnej — Szycia 
>3 ornatów , kap, haftów złotem , oraz napraw ianie starych

iszat liturgicznych 151

151
■H£1 wykonuje pracownia „Związku pracy polskich kobiet* pod tachowem 

F S  kierownictwem, po najniższych cenach 1621 C T

8 *  w  K r a l o w i e  s i k a  f t ra c K a  1. 1 , 1 .  p i f t r o .  •  ą

Ktoby miał jakiekolw iek- 
bądź w iadom ości gdzie znaj­

duje się syn mój

Antoni Siatka
żołnierz 13 pp., który walczył 
ostatnio w K arpatach, raczy ła ­
skaw ie mi donieść pod adre­
sem : W. SiatKa, K raków, ul. 

S tarow iślna 1. 38.

STEFAN POWROŹNIK
kapral 35 p. obr. kraj. poszukuje 
swą żonę Katarzynę Powroźnik, 
rodem z Kipiaczki pow. Tarnopol, 
przed wojną zamieszkałą w Cho- 
dorowie, oraz 4 dzieci: Michalinę, 
Bazylego, Mikołaja i Józefa. Ła­
skawą wiadomość uprasza się przy­
słać pod adresem : Jan  Duszkiewicz 

K raków, Topolowa 19. II. p.
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